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Prenumerata miesięczna: 


„zedsyłką 2 IK, boz odsyłki I K 60 h, 
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Prenumorata tygodniowa w Krakowie 40 h, 
z dostawą do demu 46 h. 


Cena numeru 8 h. 


Adres a telegramy: Naprzód Kraków. 


Konto czekowe Nr. 34.095. 


Początek sejmu. 


Zjednoczenie demokratyczne. — Marsza- 
łek i namiestnik o reformie wyborczej. 

P. dr Leo, mime tylu niepowodzeń, nie 
wyrzekł się swego planu zjednoczenia po- 
słów demokratycznych w jedno ciało. Nie 
udało mu się na gruncie parlamentarnym, 
gdzie wskutek zachłanności wszechpola- 
ków „Una demokratyczna“ miała bardzo 
krótki i niesławny żywot, więc p. dr Leo 
przerzucił swą akcyę na teren skombino- 
wany, nezywając najnowsze zjednoczenie 
„usiłowariem utworzenia ścisłej łączności 
między grupami demokratycznemi w par- 
lamencie i w sejmie*. Usiłowaniom tym 
nadał wyrazisty koloryt poseł Jahl, wska- 
zując, że od wspólnej organizacyi mają 
być narodowi demokraci wyklu- 
ezeni. Z jakiej racyi? Wyjawił ją p. 
Bandrowski w następującem stwier- 
dzeniu: 

„Wojująca na wszystkie strony naro- 
dowa demokracya zaostrzyła antagoci- 
zmy stronnictw, a następstwem tego jest 
osłabienie Koła polskiego na wewnątrz 
i obniżenie powagi i wpływów jego na 
zewnątrz*. 

Czy „wojująca narodowa demokracya*, 
czy inne przyczyny — dość, że stwierdzo- 
nym został fakt osłabienia wpływów Koła 
polskiego Pytanie tylko, o jakie wpły- 
wy chodzi: czy o wpływy na rząd, czy 
na masy wyborców ? Upadek wpływów 
Koła na rząd można bez przesady po- 
twierdzić, mając na oku choćby samą 
sprawę budowy kanałów ; co się zaś tyczy 
wpływów na wyborców, ciekawi jesteśmy, 
jakie wpływy demokraci dotychczas 
mieli? Faktem jest, że u nas w Galicyi 
stosunki między posłami a wyborcami 
burżuazyjnymi ułożyły się w odwrotnym 
kierunku, niż w innych krajach konstytu- 
cyjnych; u nas wyborcy mają wpływ na 
„przekonania* kandydata na posła, 
a z chwilą, gdy ten ma mandat w ręku, 
ubiega się więcej o łaskę namiestnika i 
starosty, aniżeli wyborców. Dowodem te- 
go stanu rzeczy jest zachowanie się — nie 
szukając daleko — czterech posłów 
krakowskich. Jaki wpływ na pp. Pe- 
telenza, Sikorskiego, Staniszewskiego i Zie- 
leniewskiego ma niezaprzeczona chyba 
wola wyborców, aby przeciwdziałali dro- 
żyźnie? Żadnego, gdyż posłowie ci czy- 
nami swymi, t. j. głosowaniem w parla- 
mencie drożyznę wprost popierali. Ich 
„dobrych chęci* nie można brać w rachu- 
bę, gdyż te „chęci“ w niczem nie przy- 
czynią się do potanienia mięsa i mieszkań. 
Ostatecznie usiłowań dra Lea nie bierze- 
my na seryo, jak nie braliśmy analogicz- 


PO ZAWÓR 


Kraków, sobota 24 września 1330. 


Organ centralny polskiej partyi socya!no-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Rocznik XiX. 


Dział inseratowy: 
Kraków, ul. Marka 21. (Fetef: Nr. 1354), 


~“ Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpałtowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10: hał. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40% 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty i t. Gy 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzemgł. 
dla zamiejscowych, po 1 kor. za 100 egzempl. 
dla miejscowych prenumeratorów. 


Rekilamacye otwarte są wolne od oplaty po- 
cztowej — Redakcya rękopisów nie zwraca, 


i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


nych uslłowań jego przed 2 laty. Zape- 
wne, że sytuacya pp. Germana i Battaglii 
jest arcynieprzyjemną i nie bez kozery 
odbyli oni przed kilku dniami poufną na- 
radę z demokratami krakowskimi pod pa- 
tronatem dra Lea, ale z chwilą, gdy pier- 
wszy strach z powodu osamotnienia prze- 
minie, świeżo sklejone „porozumienie* 
znowu zacznie się rozłazić, jak wszystko 
naszym demokratom pod rękami się roz- 
łazi. 

Bardzo racyonalnie określił marszałek 
hr. Badeni w swej mowie cel reformy 
wyborczej, natomiast niepodobna zgodzić 
się na jego zapatrywanie co do sposo- 
bu jej przeprowadzenia. P. marszałek jest 
przeciwnikiem „krótkiego terminu kalen- 
darzowego*, wychodząc zapewne z zało- 
żenia, że na reformę jeszcze czas, że lu- 
dność może jeszcze poczekać. Dziwne to 
zapatrywanie w ustach ezłowieka, który 
parę minut przedtem wskazał, że podatki 
spożywcze na rzecz kraju dojdą w r. 1911 
do sumy 21 milionów, a przecież podatki 
te w lwiej części zapłacą ci, którzy prawa 
wyborczego nie mają. Nie myślimy by- 
najmniej wywodzić prawa wyborczego lu- 
dności robotniczej z tytułu opłacanych 
przez nią podatków spożywczych ; chcemy 
tylko zestawić dwie daty: oto właśnie z 
początkiem r. 1911 kraj spodziewa się z 
opłat szynkarskich i podwyższonego po- 
datku od piwa dochodu 11 milionów ko- 
ron — mamy więc dokładną datę, zaś kie- 
dy ludność uzyska prawo wyborcze, ma 
pozostać nieograniczone żadnym termi- 
nem? Gdyby takie było zapatrywanie sej- 
mu, moglibyśmy czekać jeszcze z rok na 
prace „nieustającej* komisyi; jednak tak 
długo czekać nie będziemy i li- 
czymy na to — co posłowie demokraty- 
czni i ludowi przyrzekli — że reforma 
wyborcza jeszczewtej sesyi doj- 
dzie do skutku. 

Tanim kosztem wywinął się namiestnik 
w swem przemówieniu co do reformy wy- 
borczej. Po delikatnym wyrzucie, że „nie 
zrobiła ona takiego kroku naprzód w prze- 
rwach między sesyami*, p. dr Bobrzyński 
zachęcał do kompromisu, a równocześnie 
wskazał na „granice*, jakie rząd dla re- 
formy zakreślił. Kompromis — naturalnie, 
bo każda reforma jest wynikiem kompro- 
misu, ale czy rząd ma się z założonemi 
rękami przypatrywać i na końcu dopiero 
swojem „veto“ udaremnić całą robotę? 
Sądzimy, że właśnie rząd jest powołany 
do pośrednictwa dla doprowadzenia kom- 
promisu do skutku; czekanie zaś jest chy- 
ba rzeczą tak prostą, że nie potrzeba dla 


kać, to ludność nie może dłużej czekać, 
a właśnie w tem przeciwieństwie środków 
leży cały problem reformy wyborczej. 


Kongres w Magdeburgu. 


Sprawa budżetowa. 
Magdeburg, 21 września. 


W dalszym ciągu toczyła się dziś na kon- 
gresie dyskusya nad sprawą głosowania za 
budżetem w sejmie badeńsxim. Ton dyskusyi 
nie był na ogół ostry, tylko przemówienie 
Róży Luksemburg wywołało burzę. Róża 
Luksemburg przemawiała, w przeciwieństwie 
do innych mówców, w spasób jątrzący i dra- 
żniący; mimo to delegaci południowo niemiec 
cy, przeciw którym się zwracała, słuchali spo- 
kojnie. Jednak Róża Lutsemburg przekroczyła 
10 minutowy czas wyznaczony dla mówców 
w dyskusyj. Przewodniczący tow. Dietz po- 
zwalił jej mówić 15 minut, potem jednak 
zwrócił jej uwagę, żeby skończyła. Ale Róża 
Luksemburg nie chciała skończyć i zejść z 
trybuny, lecz dalej mówić. Wówczas delegaci 
południowo niemieccy podnieśli wrzawę; krzy- 
kiem i stukaniem w stoły zagłuszyli Różę Lu- 
ksemburg. Wołali: „Schłuss! Abtreten !“ Tow. 
dr Frank wołał: „Wasz czas minął, towa- 
rzyszko Luksemburg!* eo wywołało huczną 
wesołość. Wrzawa usłała dopiero, gdy Róża 
Luksemburg zeszła z trybuny. Ujęli się za 
nią tow. Dittmann z Solingen i Stadthagen 
z Berlina, ale przewodniezący tow. Dietz o- 
świadczył, że ona sama winna, bo powinna 
była usłuchać przewodniczącego. 

Po tem burzliwem zajściu dalsza dyskusya 
toczyła się spokojnie, rzeczowo i w życzli- 
wym tonie. Silne wrażenie sprawiła mowa 
tow. dra Q sarka z Frankfurtu nad Menem, 
który, zajmując stanowisko pojednawcze, rze- 
czowe skrytykował postępowanie Badeńczy. 
ków, nie szczędząc też nagany Róży Luksem- 
burg. 

Tow. Ulrich, poseł sejmowy heski, ró- 
wnież krytykował Badeńczyków, ale domagał 
się zniesienia uchwały norymberskiej. Prze- 
ciw Baądeńczykom przemawiali tow. Zetki.- 
nowa,Ledebour, dr Karol Liebknecht, 
za Badeńczykami tow. dr David, dr Ques- 
sel, dr Südekum. 

Po zamknięciu dyskusyi wygłosili końcowe 
przemówienia referenci. Tow. Bebel w koń- 
cowym referacie oświadczył, że sprzeciwia 
się przyjęciu dodatkowego wniosku Zubeila 
(podpisanego przez 208 delegatów), ustana- 
wiającego wykluczenie z partyi za głosowa- 
nie za budżetem. 

Wobec tego tow. Haase z Królewca imie 
niem podpisanych na wniosku Zubeila wnio- 


dokazania tej „sztuki* być mężem stanu, | sek ten cofnął. 


za jakich dr Bobrzyński i jego szef bar. 


Koreferent tow. dr Frank w końcowem 


Bienerth się mają. Jeżeli rząd może cze- | przemówieniu złożył imieniem Badeńczyków 


następujące oświadczenie: Towarzysze! Chce- 
my, żeby partya pozostała jednolitą i zwartą 
i uczynimy wszystko w każdym kierunku, 
ażeby tak było. Ale żaden z nas mie może 
wam dziś oświadczyć, co się stanie przy gło- 
sowaniach budżetowych w najbliższych la- 
tach. 

To oświadczenie Franka podrażniło wię- 
kszość kongresu, która wobec tego napo- 
wrótwniosła cofnięty poprzednio 
wniosek Zubeila. 

Gość austryacki, tow. poseł Schrammel, 
w  sprostowaniu faktycznem odnośnie do 
pewnego twierdzenia, które padło w dysku- 
syi, oświadczył, że posłowie socyalno-demo- 
kratyczni w austryackim parlamencie gloso- 
wali tylko za nagłością obrad nad budżetem, 
ale nigdy nie głosowali za budżetem. 


Głosowanie. 


Późnym wieczorem przystąpiono do głoso- 
wania nad rezolucyami. 

Pierwszą część rezolucyi zarządu 
partyjnego (potwierdzenie uchwały norym- 
berskiej, zakazującej głosowania za budże- 
tem) uchwalono w imiennem gloso- 
waniu 266 głosami przeciw 106. 

Drugą część rezolucyi zarządu partyj- 
nego (nagana dla Badeńczyków za złamanie 
dyscypliny partyjnej) uchwalono 301 głosami 
przeciw 71. 

Całość rezolucyi zarządu partyjnego 
przyjęto 289 przeciw 80 głosom i tą samą 
liczbą głosów odrzucono wniosek o wybór 
komisyi celem przestudyowania kwestyi bu- 
dżetowej. 

Co do ponownie wniesionego dodatku Zu- 
beila (w nieco zmienionej formie, mianowicie 
domagającej się na wypadek ponownego gło- 
sowania za budżetem wdrożenia postępowa- 
nia dyszyplinarnego celem wykluczenia z par- 
tyi) oświadczył przewodniczący tow. Dietz, 
że wniosek ten wpłynął po ukończeniu dys- 
kusyi, więc trzeba nad nim nanowo otwo- 
rzyć dyskusyę, którą proponuje odłożyć do 
dnia następnego. Ale kongres, mimo spóźnio- 
nej pory, większością głosów uchwalił bez. 
zwłocznie otworzyć dyskusyę. 

Tow. dr Frank oświadczył wobec tego, 
że jego zwełennicy nie będą brali udziału w 
tej dyskusyi, poczem wraz z 68 delega- 
tami opuścił salę na czas obrad nad 
tym wnioskiem. 

W ich nieobecności wniosek Zubeila uchwa- 
lono 228 głosami przeciw 64. 


Agitacya za republiką. 
Magdeburg, 22 września. 
Kongres niemieckiej socyalnej demokracyi 
cbradował dziś nad sprawozdaniem 
parlamentarnem. Referent poseł No- 
ske oświadczył, że hasłem wyborczem przy 
najbliższych wyborach będzie drożyzna środ- 


CRATAEGUS. 


Śmierć królewiaka. 
2) ae 

Biuro kolei. Poczekałnia. 

Portyer uchyla drzwi i wpuszcza. Widzi 
przed sobą pękatą postać c. k. hefrata. Wielki 
łeb koński obsadzony na grubem cielsku. Na 
piersiach nieproporcyonalnie wielki crder 
austryacki. Z twarzy tryska milion spożytych 
kotletów. 

— (cś pan za jeden? 

— Emigrant. Aspirant de kolejowej po- 
sady... 

Hofrat blednie, jednakże pyta: 

— Z Kró-le-stwaa ?... 

— Tak... (e. k. rodaku...) 

— [he !... Cudzoziemiec... 

Milczenie. 

— Ehe!.. Toś pan pociągi rozbijał? Mo 
sty zrywał? Rabował kasy pocztowe ? 

— Jak czasem, panie radco... Różnie tam, 
różnie bywało... 

Szkoda. Dla takich jak pan nie mamy za 
jęć. Wyście element niebezpieczny. Paneś eu 
dzoziemiec. Ja... chętnie, ale: fiir Ausländer 
streng verboten! 

Zasępił się hofrat cesarsko. królewski. 

— Niema rady... Zresztą, gdyby tak jaka 
protekcya... jakaś rekomendacya solidna... 

— Właśnie, że mam protekcyę, zdaje mi 
się, że będzie solidna... 
`— Taak? Doprawdy? Czy być może? 


A któż też pana proteguje ? 
— Herr Thadeus Kościuszko... 
. $ + 

Wszedł do „narodowej redakcyi*. Pismo 
miało tytuł: „Najnowsza blaga codzienna, 
wraz z dodatkiem: szantaż tygodniowy”. Ty- 
tuł szumny. Tu zawsze się znajdzie posada... — 
pomyślał. 

Ruszył za klamkę od drzwi do „gabinetu 
naczelnego redaktora*. Uchyliły się same. Ja- 
kaś postać kobieca zerwała się nagłe z ka- 
napy, pozostawisjąc oszołomionego „naczel- 
nego redaktora“ w przechylonej, mocno po- 
dejrzanej pozycyi... 

Wyskoczyła, raczej pierzchła z pokoju tax 
prędko, iż zaledwie zdążył zauważyć, że 
miała na sobie śnieżno biały, tiulowy stani- 
czek i bardzo krótką różową sukienkę. Twa- 
rzy nie widział dokładnie, z figury zaś była 
bardzo podobna dn jednej ze znanych mu 
„fertyczniejszyckh* modelek Akademii malar- 
skiej, która żyła z miłości czyli, jak mawiała, 
„ot tak sobie z ten tego*... 

— Proszę! — rozległo się za drzwiami. 

Przyjął ge mocno zmieszany, zaczerwie- 
niony redaktor, o kwadratowej twarzy typu 
galernika, wygolony starannie, ze złotym 
„ewikierem" na nosie. Fizyognomia kator- 
żnika i kryminalisty. Maniery wykwintne. Nie 
wstał, nie podał ręki. 

— Acb, to pan... Jak godność pańska ? Re- 
komendacye ? 

— „Ofiara earatu*. Szukam pracy. Oto re- 
komendacye. i 


— „Ofiara caratu". Aha... Więc uciekłeś, 
mój synu, z Syberyi? 

— Tak jakby, ale to jeszcze nie wszystko... 

— A więc wisiałeś ? 

— Prawie że już, ale to jeszcze nie wszy 
stko... 

— Nie wszystko, powiadasz ? Więc chyba 
byłeś rozstrzelany ? 

— Nieomal, ale to jeszcze rzecz nie naj 
gorsza... 

— Nie najgorsza ? Cóż więc znasz jeszcze 
gorszego ? 

— Najgorsze to, żem się tu znalazł... w tem 
bagnie. 

Milczenie. Redaktor kręci nosem i jakby 
coś kombinuje. Obrzuca go spojrzeniem z za 
szkieł, wreszcie pyta: 

— Czyś pan juź eo kiedy napisał ?... 

— O, wiele, wiele pisałem, ale siew mój, 
niestety, kto inny zbiera... 

— (Cóż mi pan teraz przynosi ? 

— Artykuł o upadłej kobiecie. 

— Coo? Znowu prostytutka? Nie, panie, 
tego z zasady nie drukuję! My stoimy na 
ściśle moralnem stanowisku, na marodowem. 
To dobre u wae... w Rosyi. Fo dobre u was, 
nasza publiczność, na szczęście, jeszcze nie 
jest tak zdemoralizowana, żeby miała życie 
prostytutek studyować. Pozatem my, jako 
redaktorzy pism połekich, musimy stać na 
straży moralności mas szerokich... Zresztą, 
widzi pan, my... nie płacimy z zasady hono- 
raryów... 

— Jakto? A to diaczego ? 

— Widzi pan, honorarya, to jest, pardon, 


chciałem powiedzieć nowele, przynoszą nam 
darmo różne panny, najczęściej brzydkie i 
stare, a że to darmo, więc drukujemy... Czy- 
telnikom to nie szkodzi (tak czy owak nie 
rozumieją!), a rozwojowi pisma bardzo sprzy- 
ja. Każda taka panna kupi swej pracy conaj- 
mniej ze sto numerów... Zresztą — gdybym 
nawet złamał zasadę dla pana — rękopis mu- 
siałby leżeć conajmniej jakieś pół roku, za- 
nimby został wydrukowany... 

— Hm... A to dla poparcia emigranta, czy 
też dla większej chwały prasy i literatury ? 
Redaktor rozdziawił gębę. Nagle rzekł: 

— Mówmy otwarcie. Czy umiesz pan do- 
brze blagować ? 

— Niezupełnie... Ałe chyba pod tak do- 
świadczonem kierownictwem... 

— Ee... kierownictwo tu niewiele pomoże. 
Trzeba mieć wrodzone zdolności... Czy nie 
mógłbyś pan dobrze wymyślać żydom, Rusi- 
nom i socyalistom ? 

— Doprawdy, to trudna sprawa. Wolałbym 
coś tak z... sumienia... 

— Pal dyabli sumienie! Pan wierzysz w 
sumienie? Hm... Więc chybaby „Erpressung“. 
Czy nie mógłbyś robić- „Erpressung* ? 

— Nawet nie wiem, co znaczy to słowo? 

— Pan nie wiesz, co znaczy „Erpressung“ 
i chcesz pracować w „narodowej“ galicyjskiej 
gazecie ? Żegnam. 

„Czyż może być większe bydlę na świe- 
cie — myślał, wychodząc z redakeyi — jak 
narodowy galicyjski redaktor !“ 
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ciw drożyźnie mięsa. wadzoda reforma gminna. rowało na cholerę osób 15, zmarło 11, po- | mającego na celu zwiększenie produkeyi wo- 
nA A = = zg je 569 chorych. >: 5 dy dla zaspokojenia szybko wzrastających 
Semea TARE Egi i a n poyzab gasi 

iag r CZY Og” : : Los chorego w Krakowie. Dzisiejszej 
Sej m galicyjski. Przegiąń polity Fpi obwodzie nadmorskim ogłoszono jako zagro- zadabia Weh na ul. Asnyka p. m. ME 
Lwów, 23 września. Uczczenie posła ać ZONK Wa SĘ de e enia "© subórin Piotrkowa. Chorej nie chciano przyjąć do ża- 

a O = m ZW? ZIE Tar pda E m pa p pajah R: bakińskiej zachorowało a cholerę 55 osób, EE = ę dopiero aa ore pos 
po mowie namiestnika zabrał głos poszł L e- raj naradę, na J przyję podzię MANY 46 Od golzałku obidani h lieyi przyjęto ją do szpitala św. Łazarza. 
wieki (Użrainiec), który imieniem Rusinów | WATUEM do. wiadomości sprawozdanie po- wało 1425, sód 7 RE + zacaoro- | Gdzie my właściwie żyjemy? Coś podo- 
oświadczył, że Rusini uważają ten sejm tylko | STÓW Skardy i Pacaka o konferencyach u- | W: j 3 bnego, czego byliśmy świadkami wczoraj 
za przejściowy z jedynym celem: przepro. | godowych. Z okazyi 50-tej rocznicy uro- We Włoszech. w południe w Sukiennicach, jest nawet w 
wadzenie reformy wyborczej. Spra- dzin posła Kramarza postanowiono utwo-| Rzym. W Apulii stwierdzono w ostatnich Krakowie, w tej siedzibie najczarniejszego 
wa ta nie postąpiła jednak w ciągu 2 lat | TZYĆ fundusz na założenie zakładu polity- | 24 godzinach nowych 16 zasłabnięć na cho- | klerykalizmu, czemś niesłychanem. Kilku ro- 
naprzód, a obciążenie szerokich | ©7080 kształcenia. Postanowiono dalej wy- | erę i 4 wypadki Śmierci. botników, pół bezdomnych wyrobników dzien- 
warstw zwiększa się z każdym dać popularną broszurę o Kramarzu i ro- We i nych, oczekujących jak zbawienia kilkuhale- 
dniem i do żadnych praw ich się zdać „w znacznym nakładzie zbiór Jego 3 EA ,,|rzowego zarobxu, siadło wczoraj w południe 
nie dopuszcza. Rus'ni wtym sejmie nie pism i mów, oraz jego biografię wśród mło- Konstantynopol. Na przedmieściu Haskój | pod arkadami Sukiennic zjeść „obiad“, je. 
mogą doczekać się zaspokojenia choćby naj dzieży, jak niemniej urządzić w całym kraju stwierdzono kilka wypadków cholery, z tego | żeli obiadem nazwiemy kawałek suchego 
bardziej usprawiedliwionych potrzeb. zgromadzenia na cześć Kramarza. dwa śmiertelne. i chleba i zgniłego ogórka. 

Poseł Makuch (Ukrainiec): Precz z sej. | waze m m m nn a o w | , WCZOTAJ zachorowało w Trapezundzie na| A zimno byłoi deszcz padał. Wtem zbliżył 
mem szlacheckim! cholerę 20 osób. się policyant Nr. 88 i z miną urzędową, ale 

Pose! Lewicki: Wobec tego Rusini o- Przegląd społeczny. W Skutari zaszedł nowy wypadek cholery. | brutalaie, jak przystoi na policyanta krakow- 
świadczają, że muszą pozostać w opozycyi ? | , W Trapezundzie od 20 b. m. siedmnaście | skiego, „wezwał“ ich, aby czemprędzej usu- 
do polskiej większości sejmowej. Strejk cieśli w Krakowie. Walka, jaką pod- osób zmarło na cholerę. nęli się z pod Sukiennie. Gdziekolwiek chcą, 

Poseł Stapiński żalił się na przeprowa. | ieli O eY p. s ple ky UT W Warszawie. SEE idą, Rao nie byli pod Ana 52 
dzenie ustawy łowieckiej. Wobec tych smu | W» mary AECZICŃ za ua - TALUA - Rag ie pomogły tłumaczenia robotników, że 
tnych duzi ARR pap mues dowi e, do | przyznać, że mimo usilnych starań dotąd ani w Di r m. Ma = e lL aR deszcz pada, że zaraz pójdą, gdy tylko zje- 
przekonania, że podstawą nadziei w kieruaku jeden z majstrów nie zdołał pozyskać łami. ika p i pa A = radze di rai dzą ten swój obiad. Policyant był nieubła- 
zmiany stosunków może być tylko zmiana strejków. Robotnicy rozumiejąc, że idzie tu SM pa p RA = a> rgan 6 moż: gany. A gdy jeden z robotników zauważył, 
wpływu przedstawicieli ludu przez | 9 ich byt, że walka toczy się o zasadniczą zed ka n stoj sio d e WAM rż O: | że jeżeli inni mogą godzinami spacerować 
zmianę sejmowej ordynacyi wy-|Sprawę znaczenia umów zbiorowych, trzy. | rego (GM R. > ait na Woi 1 ume- | pod Sukiennicami, to oni mogą choć na 
borczej na podstawie powszechne | mają się solidarnie, pewni, ża wkońcu zdo- Wodór 1 a ka w ema R na = chwilę tu usiąść i posilić się, odpowiedział 
go, równego, bezpośredniego itaj- łają przełamać butę wiarołomuych majster- pa e Tem nige enp rea . NG x żołdak: „Gdy będziesz miał takie ubranie jak 
nego prawa głosowania i to nie — ków. Na odwró', u majstrów dzieje się coraz n'A, m SEE strth BIĘ BU Ku ex, | oni, to będziesz mógł...“ I brał za ręxę bie. 
jak powiedział marszałek — w czasie nie. | gorzej. Gdy cały szereg przedsiębiorców i bu- das "Ora s6 ra AMI zę kę dw dnych robotników i wyrzucał ich na deszcz. 
wiadomym aż przyjdzie do porozumienia, lecz downiczych w ubiegłyra tygodniu zawarł u- w a ee boo i bie a za dd o Doprawdy, coś podobnego jest nawet w 
koniecznie w tej sesyl. mowę z komitetem strejkowym i rozpoczął ger u rack: ka i gd Só sów Krakowie niesłychanem|! Czyż robotnik, który 

r a pracę na nowych warunkach, majstrowie wi- czoraj dokonana analiza wydzielin cho- z pewnością nie z własnej winy ginie z głodu 
ROTZACHU CA PTTESO 44 dząc, że usuwa im się grunt pod nogami, |rego stwierdziła cholerę azyatycką. Chory |; nędzy, nie może nawet schronić się na 

odesłano do komisyi szereg sprawozdań wy- | udali się o pomoc do magistratu, który, jako wskutek silnego organizmu jest na drodze do chwilę przed deszczem pod murem, dlatego 
działu krajowego, poczem odczytazo WDIO- | władza przemysłowa, wysłał swych pachoł- zupełnego wyzdrowienia i nie grozi mu nie- tylko, że inni są lepiej od niego ubrani, że 
ski nagłe Lewickiego, Brunickiego i Sta- | ków pod dowództwem osławionego majstra bezpieczeństwo. j on zmuszəny jest chodzić w gorszem ubra 
rucha. : ; , Karoli, aby nie dopuścić do wykonywania | Dotychczas z osób izolowanych z otocze- | n'u? Czyż w Krakowie próżniak i darmozjad 

Na tem posiedzenie zamknięto; następne | robót przez „nieuprawnionych*. To była cała | nia Romejki nikt nie zachorował. naprawdę lepszym jest od biedaka, pracują- 
w sobotę o godz. 10 przed południem. akcya, jaką władza przemysłowa podjęła ce- Prawdopodobnie miasto będzie ogłoszone cego ciężko i uczciwie? Czy tego uczą w 

kw" ub lem załagodzenia tej tak ważnej walki. I nie | Urzędownie jako zagrożone przez cholerę, CO | krakowskiej policyi żołnierzy policyjnych, sy- 
W sprawie reformy wyborczej. dziwnego, czegoż bowiem można się spodzie- pociąga obostrzenia kontroli osób przejez- | nów chłopów i robotników? Nieraz widzie- 

Lwów. Wczoraj odbyło s'ę posiedzenie ko. | wać od podwładnych urzędników, gdy ich paea liśmy polcyantów, wytzucających biedaków 
misyi parlamentarnej klubów polskich. Po. | przełożony, pan prezydent miasta Krakowa | ==m=mmmm=memamameam a» | Z POJ SUKiONNIE, ale tO, co SIĘ wezoraj zda- 
siedzenie zagaił dt Głąbiński, poczen mar. | na odbytej niedawno ankiecie budowlanej , l rzyło, oburzyć musi najcierpliwszego nawet 
szałek Badeni przedstawił program prac sejmu. | We Lwowie stawał zupełnie otwarcie po stro- K R 4 M | K A człowieka. 

W dyskusyi zabrał głos poseł Leo, jako pre | "ie majstrów i budowniczych. | s a Brutalny pracodawca. Oburzający wypadek 
zes subkomitetu komisyi reformy wyborczej, Mimo jednak tej pomocy i opieki władz, nieludzkiego traktowania służby zaszedł one 
i poruszył ostatnią uchwałę subkomitetu. | majstrowie gonią już ostatkami. Nie pomogły A gdaj w Podgórzu; świadkiem tego była prze- 
Mowca domagał się w imieniu klubu lewicy, | brutalne napady na strejkujących, nie pomo- Kraków, 23 września. | chodząca publiczność. Sprawa ma następu- 
aby sprawę reformy wyborczej jak|Sły areszty i szykany — strejkujący robo.| Uroczystość odsłonięcia pomnika tow. Wi- | jące tło: Pani G. mieszkająca w jednej ka- 
najrychlej załatwiono. Takie samo | ICY ciesielscy stoją w walce niezłomni, pod- | tolda Regera na cmentarzu w Przemyślu od. | mienicy przy ul. Lwowskiej z kelnerem W., 
żądanie postawi! poseł Stapiński imie | ©7388 gdy majstrowie złamali już swą solidar- będzie się w niedzielę 25 b. m. O godz. 10 | poprosiła go, aby jej schwytał kaczkę. Nie 
niem Klubu ładówców. Uchwalono zwołać | ność. Dziś majster Oraczewski podpisał | rano odbędzie się zgromadzenie ludowe, na- | wiedząc którą, zapytał się on grzecznie obok 
dziś na godz. 12 w południe posiedzenie pre- | Umowę Z komitetem strejkowym, gedząc się | stępnie pochód przez miasto na cmentarz, | stojącego swego pracodawcy S. Fischlera, 

na dotrzymanie poprzednio zawartej umowy, | gdzie o godz. 12 w południe odbędzie się | który zamiast cdpowiedzi uderzył go tak sil. 

a za nim w niedługim czasie pójdą i imni, | uroczystość odsłonięcia pomnika, wzniesio- | nie w bok, że tenże upadł na ziemię 

Znów jakieś biuro prywatne. Znowu dyaleg : | skoro zrozumieją, że solidarność z Zielińskim, | nego na grobie mieodżałowanej pamięci Wi |prawie nieprzytomny. Ale tego było 

— Jakże panu mogę dać tu zajęcie, kiedy | który obłowił się przy budowie pawilonu na | tolda Regera. Na zgromadzeniu i przy po- | za mało brutalnemu pracodawcy. Gdy kelner 
pan wśród naszego personalu polskiego bę. | Świczenia Sokołów na błoniach i dziś nie | mniku przemawiać będą tow. posłowie i przed. | W. podniósł się z trudem z ziemi i wszedł 
dzie nosił niemieckie nazwisko ? mając roboty, pcha do zaostrzenia walki — | stawiciele organizacyj partyjnych. do szynku, począł go Fischler bić trzepaczką 

— Co się ma nazwisko do pracy ? nie wyjdzie im na dobre. Wyłom już zrobio Uprasza się komitety partyjne o wysłanie | da dywanów tak silnie, iż ta złamała się 

— Jak w naszem biurze, to wiele.., A zre- | ny i niedługo pan Zieliński i Karola zosta- | reprezentantów. Zgłoszenia przyjazdu i pisma |na głowie bezbronnego chłopca; uchwycił 
sztą pan przecież nawet nie katolik... ną zupełaie sami ze swym mentorem Buja- | nadsyłać należy pod adresem: Aleksander | go wtedy jedną ręką za gardło, a drugą bił 

— Jakto? Większy może niż papież |... sem, paka Kail PE rnn stanąć | Mandel w Przemyślu. go po piersiach, zatykając mu usta, aby nie 

— Hm... Henker, Henker... Czy pan wie, | w poprzek dążeniu robotników do skrócenia "ITOP ; mógł wzywać pomocy, a następnie na wpół 
co to znaczy po niemiecku Henkor ? czasu pracy i przeszkodzić wprowadzeniu do Nowiny krzkowskia. omdłałego wyrzucił na ulicę. 

Udał, że nie wie. Odparł: przemysłu budowlanego dziesięcio-godzinnego | (0 mięso argentyńskie dla Krakowa. Naf Wypadek ten nie jest pierwszy, gdyż pan 

— Król. dnia roboczego. wczorajszem posiedzeniu miejskiej komisyi | Fischler czyni to każdemu kelnerowi, aby 

— Król? Ładny mi król! Kat, nie król! aprowizacyjnej zdaii delegaci gminy sprawo- | w ten sposób uniknąć zapłaty za pracę. — 

— W takim razie — rzekł — ja jestem zdanie o wyniku badań mięsa argentyńskie- | Sprawę skierowano na drogę sądową. Kary- 
„Ein Henker seiner Seele*. Cholera go w Tryeście, poczem postanowiono przed- | godnem jest zachowanie się podczas tego 

I wyszedł... = stawić Radzie miasta wniosąk, aby odwieść | wypadku funkcyonaryusza policyi p. Jawor- 

. się do rządu z żądaniem dopuszczenia do | skiego, który groził aresztowaniem publiczno- 
i 5 Na Wegrzech. Krakowa mięsa z Argentyny w dostatecznej | ści, ujmującej się za pokrzywdzonym kelne- 

Usiadł na chwilę na plantach. Dzień był Mohacz. Wczoraj zaszedł nowy wypadek | ilości, oraz aby poczynić kroki celem obni- | rem, zamiast aresztować brutala. Podajemy 
słoneczny, spiekota. Było południe. Tłumy | zasłabnięcia na cholerę i dwa wypadki | żenia cła od tego mięsa. Wprowadzeniem tej | do wiadomości p. burmistrzowi ten nowy 
ludzkie snuły się tam i napowrót, napełniając | śmierci sprawy po uchwale Rady miasta zająć się | fakt bszprawia policyjnego i oczekujemy raz 
powietrze radosnym, letnim rozgwarem, tak Dotąd zachorowało na cholerę w Mohaczu | ma prezydydm w porozumieniu z Kkomisyą | wreszcie zaprowadzenia porządku w policyi. 
miłym, jak rozgwar ptactwa w lesie. Panie | 36 osób, zmarło 18, a jedna opuściła szpital | aprowizacyjną. Odnośnie do notatki p. t. „Smacznego“ 
i panowie, dzieci i starzy, oficerowie, a zwła | wyleczona. Dalej uchwalono odnieść się do rządu o | prosi nas p. Różycki o zaznaczenie, że do- 
szeza wielu pracowników sklepowych i szkol- Budapaszt. Jak z Mohacza donoszą, cho. | zniżenie opłat pocztowych od przesyłek mię- | piero świeżo założył pracownię masarską, 
nej młodzieży płci obojga. Migają szkolne | lera się rozszerza; do wczoraj zachorowało | sa wprowadzanych do miasta. która jest bardzo hygienicznie i czysto urzą- 


mundurki studenckie — lśnią się czyściuteń 
kie pensyonarek sukienki... Z westchnieniem 
spojrzał na swoje brudne spodnie i rozkle- 
pane buciery. Opuścił głowę. A gdy ją pod 
niósł, przechodził wiaśnie cały sznur bosych, 
wygolonych jak aktorzy, wystrojonych w bron- 
zowe szaty klasztorników... Szli, podnosząc 
głowy do góry i mrużąc od słońca oczami. 
Śmiesznie trzepotały się ich świątobliwe u 
pasa postronki... Y, 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


LAKIERY «o podtogi EMALIOWE L Bar 


we wszystkich kolorach, kopałowe, damarowe, asfaltowe, brunoliny i sekatywy. 


Masa francuska do posadzek, Farby olejne, suche, cementowe, POkOStyete, 


tam 39 osób, a zmarło 19. 

Budapeszt. Zachorował tu wczoraj pewićn 
robotnik na cholerę. 

W Białogrodzie Królewskim zmarła wezo- 
raj jeszcze jedna osoba na cholerę, a brat 
i matka jej zachorowali. 

Jak donoszą z Racz Almas, zachorowała 
tam wczoraj jedna osoba ra cholerę. 

Ministerstwo spraw wawnętrznych ogłasza : 
Badania instytutu bakteryologicznego wyka 
zały sześć wypadków cholery azyatyckiej. 


Na zaproszenie dolno austryackiego zwią- 
zku przemysłowców na mające się dziś od- 
być w Wiedniu posiedzenie, na którem oma- 
wianą będzie sprawa zaopatrzenia miast w 
mięso z Argentyny, wydelegowamo radców 
miejskich prof. Bujwida i Wasunga, tudzież 
radcę magistratu Sawińskiego. 

Wpisy na uniwersytet rozpocząły się dziś 
i potrwają do 8 października. 

Zmarł wczoraj rano nagle w Zakopanem 
profesor mineralogii na uniwersytecie krakow- 


dzona i prowadzona. 
wepertnar teafrn miejskieguw. 
Piątek: „Tajfun“. 
Sobota: „Śmierć Iwana Groźnego*, tragedya w 
10 obrazach hr. A. Tolstoja (nowość). 
Niedziela: „Śmierć Iwana Groźnego“. 
(CHOW ELIA TAPU AA dia w ef, 
Piątek: „Chcę sobie pohulać*. 
Sobota: „Wróg ludu" Ibsena. 
Niedziela po południu : „Meir Ezofowicz". 
Niedziela wieczór: „Chcę sobie pohulać*. 
— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wieza (ul. Szewska 16, I. p). 


KRAJOWEJ FABRYKI LAKIERÓW 


ANOWSKIEGO w KRAKOWIE. 


Do nabycia w Krakowie u firm: REIM I Sp., Linia A-B — FR. LENERT, 
Sławkowska — -SZPORN i Sp., Floryańska 14 — FIAŁEK I TUREK, Szew. +“ 
ska 23 — M. KREISLER, Grodzka. — W Podgórzu: J. PIEKŁO, J. SITEK. 
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Biuro otwarte od godz. 5—7 wieczorem. Czy- 
telnia pism od godz. 11—1 i od 4—9, Biblio 
teka od godz. 12—1 i od 5—9. 


Nowiny iwowskie. 


Wiec obywatelski z porządkiem dziennym 
„Autonomia c. k. Rady szkolnej krajowej“ 
odbędzie się w niedzielę 25 b. m. o godz. 
11 przed południem w sali „Gwiazdy* przy 
ul. Franciszkańskiej. Na wiecu tym będzie 
omówiona sprawa prof. dra Janika. 

Drugi zjazd polskich górników i hutników 
rozpoczął dziś obrady. Rano odbyło się po- 
ufae posiedzenie stałej komisyi zjazdowej, 
na którem przedyskutowano szereg wniosków 
i rezolucyi, które przedłożone będą posie 
dzeniu plenarnemu. — Na zjazd zgłosiło się 
dotąd 250 z górą uczestników z różnych 
stron Polski i z zagranicy. O godz. 2 po po- 
łudniu odbędzie się posiedzenie komitetu wy 
konawczego, o godz. 3 posiedzenie obszer- 
niejszego komitetu zjazdowego, a o godz. 5 
ankieta sprawdzania pokładów węglowych 
otworami wiertniczymi. 

Order pruski. P. Wilhelm Schaechtel, spen- 
syonowany dyrektor policyi lwowskiej, otrzy- 
mał od cesarza Wilhelma order pruskiej ko- 
rony II klasy. Order tən został mu udzielony 
na podstawie raportów konsulatu niemieckie 
go za energiczną ochronę tegoż przed obja- 
wami „sympatyi*. 

Areszłowanie. Na żądanie sądu krakow- 
skiego policya aresztowała Stanisława Szku- 
delskiego, rzekomo artystę malarza, podda 
nego pruskiego, karanego już przez sąd kra 
kowski za kradzież i wydalonego z granie 
Austryi. Szkudelski przybył z powrotem do 
Galicyi i zamieszkał we Lwowie. Gdy agent 
policyi przybył, aby go aresztować, Szku 
delski prosił o pozwolenie spakowania się 
i napisania listu. Agent na to się zgodził, 
a wtedy Szkudelski szybkim ruchem wydo 
był browning i wymierzył do a 
genta. Ten schwycił go za rękę i począł 
się z nim szamotać, co trwało kilka minut. 
Dopiero na krzyk agenta zbiegli się domo- 
wnicy i rozbroili Szkudelskiego. Browning 
był nabity i przygotowany do strzału. Szku. 
delski odstawiony będzie do sądu w Kra 
kowie. Mieszkał on we Lwowie przy ul. Klo- 
nowicza u znajomego, który nie wiedział 
bliżej, komu mieszkanie wynajął. 


Z uraju. 


Z Nowego Sącza donoszą nam: W ostatnią 
niedzielę znalazł się poseł Ciągło, ludowiec, 
wybrany z tutejszego okręgu wiejskiego, w 
małej opresyi z okazyi zgromadzenia spra- 
wozdawczego ze swej poselskiej działalności, 
a raczej bezczynności. Bo też inaczej nie 
można nazwać tego, co pan poseł. wyliczał, 
jako sukcesy swej działalności. Nie mniej nie 
więcej, jak tylko około 90 wypadków przy. 
toczył pan poseł, w których osobiście inter 
weniował w sprawach czysto osobistych, a 
najwyżej różnych gmin o urząd pocztowy, 
o stadninę i ogiery wojskowe, o rewizorów 
bydła itp. 

O całokształcie spraw państwa, kraju, o 
ważniejszych sprawach, tyczących szerokiego 
ogółu wyborców, o polityce Koła polskiego, 
© stanowisku tego Koła w sprawach bardzo 
ważnych — pan poseł nie miał nie do powie 
dzenia. 

Jakkolwiek więc na zgromadzeniu tem, od- 
bytem w Dąbrówce pod Nowym Sączem, 
przeważali ludzie mu bardzo bliscy, albo 
wprost ludowcy — to przecież pan poseł 
znalazł się w opresyi. 

Tow. Ptaszkowski w sposób spokojny 
i rzeczowy poddał krytyce działalność pana 
posła, jego klubu i „hetmana* tegoż klubu, 
wreszcia Koła polskiego. Przytoczył obłudne 
stanowisko ludowców i Koła polskiego w 
sprawie wniosku o podwyższeniu płac kole 
jarzy, w sprawie budowy kanałów, w spra- 
wie ctwarcia granic, w sprawie ceł i droży- 
zny. Zaznaczył, że jeżeli chłopi wybierali do 
parlamentu posłami chłopów, to nie na to, 
by ci w parlamzncie tak działali, jak da 
wnmiejsi szlachcice i ich pachołcy polityczni, 
ba nawet, by działalność tych chłopów-po- 
słów była jeszcze gorszą. 

Cała zgromadzenie poparło jednomyślnie 
wywody tow. Ptaszkowskiego, nie wyłączając 
i kilku endeków. 

Pan poseł nie miał więc odwagi żądania 
wotum ufności i zgromadzenie rozeszło się 
bez takiej uchwały. — Uchwalono natomiast 
wniosek wzywający do zrealizowania ustawy 
budowy kanałów, do wprowadzenia jak naj 
prędzej reformy ubezpieczenia ogólnego i 
żądanie powszechnego, równego, bezpośre 
dniego i tajnego prawa wyborczego do sej: 
mu, mającego się uchwalić w obecnej sesyi 
sejmowej. | 

Proces o kradzież pocztową. Ze Stryja do- 
noszą: W sądzie obwodowym odbyła się 15, 
16 i 17 b. m. przed ławą przysięgłych roz- 
prawa przeciw braciom Janewi i Wojciecho 
wi Piotrowskim, listonoszom w Krechowi- 
cach, oskarżonym o kradzież listów pienię 
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żnych w kwocie 7777 K i 83 h dokoraną 
w ten sposób, że w nocy 14 sierpnia 1909 
roku kluczykami zabranymi z pod poduszki 
śpiącego ekspedytora pocztowego, zamkniętą 
kasę otworzyli i pieniądze zabrali, przetrwo- 
niwszy następnie znaczną część tychże na pi 
jatykę i lupanary w różnych miejscowościach 
Galicyi, oraz przeciw ich matce Tekli i Ju- 
lianowi Dombczewskiemu, oskarżonym o to, 
że o tej kradzieży wiedzieli i z niej korzy- 
stali. 

Przez te trzy dni przesunęło się 58 świad- 
ków, a jeszcze więcej odczytano zeznań, z 
pomiędzy których zainteresowanie wzbudziło 
zeznanie proboszcza Franciszka Malinowskie 
go w Rożniatowie, któremu obaj Piotrowscy 
dali dwie korony na mszę do św. Antoniego 
celem wykrycia złodziei. Po odczytaniu tego 
zeznania zauważył prokurator, że ofiara była 
skuteczną, bo Antoni wykrył złodziei, a tym 
Antonim był Antoni Gajewski, komendant 
posterunku żandarmeryi w Rożniatowie, któ. 
ry urządzał pościgi za złodziejami w Kre- 
chowicach, Rożniatowie, Boryslawiu, Stryju, 
Samborze, Kołomyi, Przemyślu itd., aż na- 
reszcie po pięciu tygodniach dostał w swe 
ręce i do sądu odstawił. 

Na podstawie werdyktu przysięgłych try- 
bunał skazał Piotrowskich na 4 lata ciężkie- 
go więzienia, zaś Teklę Piotrowską i Juliana 
Dombczewskiego uwolnił. 

Polska szkoła górnicza w Dąbrowie na 
Śląsku, założona w r. 1907 przez delegacyę 
polskich górników i hutników, rozpoczyna 
obecnie czwarty rok szkolny istnienia. W ro 
ku bieżącym po raz pierwszy prowadzone 
będą równocześnie dwa kursy, a mianowicie 
przygotowawczy i fachowy, dotąd bowiem 
ze względu na niezupełnie utegulowane sto- 
sunki finansowe szkoły prowadzono naukę 
w cyklach dwuletnich tak, że szkoła tylko 
raz na 2 lata przyjmowała uczniów, którzy 
ją po 2 latach opuszczają, poczem znowu 
następują nowe wpisy. Odtąd jednak wsku- 
tek zupełnego zabezpieczenia finansowego 
bytu szkoły wpisy będą się odbywały co rok, 
a wskutek równoczeskego prowadzenia dwóch 
kursów, szkoła wydawać będzie również co 
rok ukwalifikowanych kandydatów na dozor- 


ców górniczych. Zaznaczyć trzeba, że zakusy Į 


na szkołę ze strony narodowościowych jej 
nieprzyjaciół nie ustają i że troskliwej opieki 
nad szkołą ze strony społeczeństwa polskiego 
i delegacyi górniczej bardzo jeszcze potrzeba. 

Na rok szkolny 1910/11 przechodzi z u- 
k*ńczonego na wiosnę kursu przygotowawcze. 
go 21 uczniów na kurs fachowy. Na rozpo- 
czynający się obecnie kurs przygotowawczy 
zgłosiło się do wpisz 43 kandydatów, z czego 
2 odrzucono z powodu braku kwalifikacyj. 
Ze zgłoszonych przyjęto 2 na podstawie kwa- 
lifikacyj i postanowień statutu bez egzaminu 
na kurs przygotowawczy, 39 zaś dopuszczono 
do egzaminu wstępnego. Zgłosiło się doń 35 
kandydatów, z których komisya 28 uznała 
za uzdolnionych. Ze względu na tendencyę 
ograniczania liczby uczniów ze względów pe- 
dagogicznych do 20, zapewne i z tych zupeł- 
nie zresztą ukwalifikowanych i uzdolnionych 
uczniów część nie będzie mogła być przyjętą 
do szkoły. Około połowa kandydatów pocho- 
dzi ze Sląska, reszta z Galicyi, Królestwa 
Polskiego i Niemiec. Nadmiar zgłoszeń wy- 
kazuje dowodnie, jak wielkiej istotnej potrze- 
bie polskiego przemysłu górniczego zaradza 
ta szkoła. Kierownikiem szkoły jest inżynier 
Leopold Szefer. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Dwa napady zbrojna. Dzienniki warszaw- 
skie donoszą: Dnia 21 b. m. w osadzie Iłów 
(powiatu sochaczewskiego) dokonano napadu 
zbrojnego, który poruszył całą ludność tam 
tejszą. Podczas wielkiego jarmarku, kiedy w 
Itowie pełno było przejezdnych, ukazało się 
dwóch nieznanych młodzieńców, którzy z re- 
wolwerami w ręku szli energicznie do kan. 
celaryi gminy. Zastawszy tam młodszego stra- 
żnika, wystrzelili doń dwa razy, kładąc go 
trupem na miejscu. Na odgłos strzałów wy- 
biegł z mieszkania swego starszy strażnik z 
rewolwerem w ręce; nieznajomi znowu dali 
kilka strzałów, nie trafiając nikogo tym ra- 
zem. Powstał wielki popłoch; ludzie poucie. 
kali, zamknięto wszystkie sklepy, mimo że 
przybysze usiłowali uspakajać publiczność, 
zapewniające, że osoby prywatne nie ucierpią. 
W czasie popłochu wtargnęło do kancelaryi 
dwóch innych ludzi; z okrzykiem „Ręce do 
góry!“ dopadli do kasy, z której zabrali 420 
rubli i sporą ilość paszportów. Następnie je- 
dnak pieniądze zwrócili, a paszporty zabrali 
i kazali urzędsikom natychmiast wyjść z kan 
celaryi. Gdy ci wyszli, za pomocą dynamitu 
dokonali zupełnej ruiny lokalu, poczem wszy- 
scy czterej połączyli się, zatrzymali bryczkę 
z najlepszymi końmi i grożąc rewolwerami, 
zmusili furmana do jazdy. 

W mieście panika nie ustała aż do wie 
czora. O godz. 5 po południu przybył oddział 
policyi z Sochaczewa, ale nie było już śladu 
po uczestnikach napadu. 


BRAPRZOD 
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Później dowiedziano się dopiero, że po wy- 
jeździe z Iłowa owi ezterej nieznajomi w po- 
hliżu gminy Słubice spotkali leśniczego, a są- 
dząc, że to strażnik, wystrzelili i zranili go 
ciężko. Następnie urządzili napad na gininę, 
gdzie zastawszy dwóch strażników, zranili 
ich śmiertelnie, poczem zabrali kasę i we- 
wnątrz ;urządzili taką samą ruinę, jak w 
Iłowie. 


Łe świata. 


Odebranie debitu w Rosy! dwom pismom 
niemieckim. Po „Berliner Tageblacie*, które- 
mu Rosya świeżo odebrała debit za korespon- 
dencye, oświetlające różne nadużycia rosyj 
skie i opisujące rosyjską kamarylę, przyszła 
kolej na dziennik, będący pierwszorzędnem 
źródłem informacyjnem, mianowicie na „Frank- 
farter Zeitung“. 

„Frankfurter Zeitung“ posiada niewielu 
abonentów w Rosyi, natomiast „Berliner Ta 
geblatt“, jako pismo bardziej popularne, li- 
czyło ich co najmniej 15 tysięcy. 

Postępy awlatyki. Z Charkowa donoszą: 
W obecności 50.000 widzów awiator Zajkin 
wzniósł się na wysokość 400 metrów i po- 
zostawał w powietrzu 26 minut. 

Z Kazania donoszą: Awiator Wasiljew na 
aparacie Blériota wzniósł się na wysokość 
400 metrów i utrzymywał się w powietrzu 
21 minut. Natomiast Leletour, awiator fran- 
cuski, po 6 minutach spadł i rozbił aparat. 

Z Petersburga donoszą: Wczoraj, przy nie- 
sprzyjającej pogodzie, na aparatach Farmana 
dokonali wzlotów Jefimow, kapitan Macieje 
wiez i porucznik Rudniew. Najdłużej, gdyż 
44 minuat, latał Maciejewicz, Jefimow 33 mi- 
nut z zawiłemi ewolucyami. Porucznik Gor- 
szkow po 10 minutach spadł, rozbił aparat 
i sam się dotkliwie potłukł. Na aparatach 
Blćriota latali porucznik Matyjewicz 8 minut 
i Kuźmiński 5 minut. 


| o ZANO EEC M 

B. BABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
p!anols — krajowe i zagraniczne, nowe i prze- 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
| 


Głosy publiczności. 
Zapasy atletów w Krakowie. 


Miłośnicy sportu atletycznego, w szczególności 
zapasów, ucieszą się niewątpliwie wiadomością, iż 
w sobotę i niedzielę najbliższą odbędą się na 
boisku pozlotowem na Błoniach za rogatką Wol- 
ską wielkie, międzynarodowe zapasy atletów, przy 
współudzials najwybitniejszych zapsśników świata, 
między innymi Zbyszka:Cyganiewicza i Dra 
Rollera, słynnego zapaśnika amerykańskiego. 

Organizuje te zapasy na życzenie spółki, dzier- 
żawiącej boisko pozletowe, Zbyszko-Cyganiewicz i 
wzywa wszystkich międzynarodowych zapaśników 
do walki francuskiej lub amerykańskiej catch- 
as-catch-cam, n gdy dotąd w Krakowie nie oglą- 
danej, ofiarowując 10.000 koron temu, kto nad nim 
jedną lub drugą metodą odniesie zwycięstwo. Po 
nadto każdemu zapaśnikowi-amatorowi zobowiązuje 
się zapłacić 20 koron za każdą minutę oporu po- 
nad pierwsze 5 minut walki. 

Nie ulega wątpliwości, że zapasy te ściągną na 
piękne boisko tłumy publiczności, żądnej podob 
nych widowisk, zwłaszcza że walka na sposób 
amerykański dostarcza wprost nadzwyczajnych 
emocyj. Zbyszko-Cyganiewicz jest obecnie mistrzem 
w tego rodzaju zapasach, wrodzoną bowiem siłę 
i spryt wsparł długim treningiem. 

Zauważyć należy, że przed zapasami odbywać 
się będą każdorazowo matche footbalowe, których 
bliższy program, jakoteż program zapasów, ogło- 
szony zostanie niebawem. 

Bilety można wcześniej nabywać u firmy „Auto* 
przy placu Szczepańskim L. 2. 


TELEGRAMY 


dnia 23 września. 


O dowóz mięsa z Argentyny. 


Wiedeń. W sali restauracyi „zum Auge 
Gottes“ odbył się wiec celem protestu 
przeciw podrożeniu mięsa. W wiecu wzięło 
udział kilku posłów do parlamentu i ra- 
dnych miasta. Przewodniczył p. Schleifer, 
który w dłuższej mowie zaznaczył, że dro- 
żyzna jest wprost nieznośna. Posłowie 
Hock i tow. Schuhmeier domagali się do- 
wozu mięsa argentyńskiego. Wiec zakoń- 
czył się pochodem demonstracyj- 
nym. Wznoszono okrzyki przeciw rządo- 
wi i ministrowi handlu Weiskirchnerowi. 
Demonstranci obnosili tablice z napisami: 
„Domagamy się taniego mięsa!* Na alicy 
przed hotelem „Union“ wygłoszono mowę. 

Rjeka. Tutejsza Izba handlowo-przemy- 
słowa przyłączyła się do uchwały wiedeń- 
skiej Izby handlowej w sprawie importu 
mięsa argentyńskiego. 


Zwołanie delegacyj. 


Wiedeń. Wczoraj odbyła się pod prze- 
wodnictwem ministra spraw zagranicznych 
hr. Aehrenthala wspólna rada ministeryal- 
na, w której ze strony rządu austryackie- 
go brał udział prezydent gabinetu baron 
Bienerth i minister skarbu dr Biliński, ze 
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strony rządu węgierskiego prezydent ga- 
binetu hr. Khuen-Hedervary i minister 
skarbu Lukacs, dalej wspólni ministrowie 
wojny Schónaich i skarbu Burian, oraz 
komendant marynarki admirał Monte- 
cuccoli. 

Rada zajmowała się przedewszystkiem 
ułożeniem terminu tegorocznej sesyi dele- 
gacyjnej. Uchwalono delegacye zwo- 
łać na 12 października. 

Dalsze obrady stanowiły konferencyę 
oryentacyjną co do wspólnego budżetu na 
rok 1911, jaki ma być przedłożony nastę- 
pnym delegacyom. Wkońcu rada przyjęła 
do wiadomości kilka informacyj wspólnego 
ministra skarbu o bieżących sprawach ad- 
ministracyi Bośni i Hercegowiny. 


Obstrukcya na kolejach bośniackich, 

Sarajewo. O północy rozpoczął się bier- 
ny opór na wszystkich liniach kolei kra- 
jowych. Organ kolejarzy wezwał do tego, 
albowiem rząd ignoruje żądania kolejarzy. 


Lokaut w Niemczech. 


Berlin. Związek niemieckich przemysłow- 
ców metalurgicznych postanowił wczoraj 
z dniem 18 października zlokautować 600/ę 
robotników, a więc około 420000 robo- 
tników, celem uniemożliwienia poparcia 
strejkujących robotników portowych przez 
robotników metalowych. 


Rosya w Turcyl. 
Konstantynopol. Dziennik socyalistyczny 
„istirak“ został na zażalenie ambasadora 
rosyjskiego zawieszony za artykuł obra- 
żający cara. Odpowiedzialny redaktor 
będzie postawiony przed sąd wojenny. 


Kule armatnie w rzece! 

Moskwa. Na jednem z przedmieść Mo- 
skwy znaleziono w korycie rzeki Mo- 
skwy skład kul armatnich. 77 kul 
już wydobyto, około 100 jeszcze tam po- 
zostało. 


Że stowarzyszeń | zgromadzeń. 


Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zobra 
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha- 
ierzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują £ korone 
za jednorazowe ogłoszenia. 


* Posiedzenie krakowskiego komitetu 
miejscowego P. P. S. D. odbędzie się w 
niedzielę 25 b. m. o godzinie 11 przed południem 
w lokalu Związku stow. rob., ul. Zwierzyniecka 10. 
Sprawy ważne! Upraszamy o liczne przybycie. 

* Towarzyszki, chcące zapisywać się do 
organizacyi kobiet, płacić wkładki partyjne, 
otrzymywać „Prawo Luduć<' i „Głos kobiet“, 
oraz informować się w sprawach organizacyjnych, 
niechaj się zgłaszają w każdy czwartek od 
godz. 7—9 wieczorem i każdą w niedzielę 
od 11—1 w południe do lokalu Związku stow. 
rob. w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 10, I. p. 

* Organizacya kelnerów w Krakowie 
zwołuje wielkie zgrom adzenie w poniedziałek 

6 b. m. o godzinie 12 w nocy w Miejskiej Kasie 
chorych (Dunajewskiego 5) z następującym po- 
rządkiem: 1. Wyzysk faktorów a władza przemy- 
słowa. 2. Działalność korporacyi gospodnio szyn- 
karskiej a organizacya kelnerów (referent Z. Żu- 
ławski). 3. Przymusowy spoczynek 36 godzinny w 
zawodzie naszym a ministerstwo handlu. 4. Wybór 
delegacyi. 5. Wnioski i dyskusya. 


* Wiedeń. Komitet polskiej partyi socyalno- 
demokratycznej urządza zabawę ludową w nio- 
dzielę 25 b. m. w sali p. M. Reisingera, II. Grosse 
Stadtgutgasse 11 (wejście z rogu Josefinengasse 2), 
z następującym programem: 1. „Młodości*, dekla- 
macya. 2. „Włamywacz*, obraz z życia przez Sin 
claira. 3. „Słowiczek*, obraz ludowy w 1 akcie ze 
śpiewami. 4. „Monolog*. Na zakończenie: tańce. 
Początek o godz. 61/3 wieczorem. Karty wstępu 
wcześniej nabyte 70 h, przy wejściu 1 K. 


NADESŁANE. 


{Za dział ten redakcya nie odpowiada) 


BOISKO poziotowe na Błoniach. 
Wielkie zapasy międzynarodowe 


0 mistrzowstwo 


rozpoczną się w sobotę i niedzielę dn. 24 i 25 wrze- 
śnia o godz. 8 po południu na Boisku pozlotowem 
na Błoniach. i 


ZBYSZKO-GYGANIEWICZ 


wzywa każdego z zapaśników międzynarodowych 
tak do walki francuskiej, jak i amerykańskiej: 
catch-as-catch.cam, w Krakowie dotąd nie wi- 
dzianej — i płaci 


10.000 koron 


temu, kto nad nim zwycięstwo edniesie. Każdy za- 
paśBik-amator otrzyma 20 koron za każdą minutę 
oporu ponad pierwsze 5 minut walki. 

Zapasy poprzedzą matche footbalowe, oraz 
produkcye w dźwiganiu ciężarów, najsilniejszego 
zapaśnika Austryi i Niemiec, Józefa STEINBACHA 
z Wiednia. Steinbach postawił w dźwiganiu cięża- 
rów 18 rekordów światowych — dotąd niepohitych. 

W sobotę i niedzielę wystąpi ZBYSZKO- 
CYGANIEWICZ do walki z J. Stein- 
bachem i z szampionem holenderskim 
z r. 1908, Andrem won-der-Rottenem. 


Wiedeński Bank Zwiazicowy "= 07 skladki u racmaku bielaomima 


iedeński Bank Związkowy w. 


FILIA W KRAKOWIE — RYNEK GŁÓWNY, LINIA A-B L. 44. 


«Kapitał akcyjny 130 milionów Koron. 


Fundusze rezerwowe 39 milionów koron. 


wypowiedzenia. 


4°/ książeczki wkładkowe. 


Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. Kupuje I sprzedaje wszelkie papiery warto- 
śsiowa I waluty, przyjmuje zlecania na giełdy krajowa I zagran. pod najdogodniaszymi warunkaa 


4 Kraków, sobota 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 
niach“ liczymy za każde słowo 
8 hal., tytuł 20 hal. 


Stolarnia 843 
Joachima Steinberga poszukuje wię- 
kszą ilość zdolnych posadzkarzy. 


Uzdolnionych panien 
kilka, do staników i spódnic, przyj- 
mie pracownia sukien i konfekcyi 
damskiej Franciszek Holub, Kraków 
ul. Floryańska 1. 6. 


Waga pomostowa 
prawie nowa i wóz platformowy 
tanio do sprzedania. 

Poszukuję również spólnika do 
fabryki kapusty kiszonej z kapita- 
łem 5—6000 koron. 

Zygmunt Leisler, Podgórze, ul. 

azka 14 


Szyby i lustra 


dostarcza tanio do każdej stacyi 
kolejowej 


Biuro towarowe dla handlu i przem, 
Kraków, Starowiślna 27/N. 


Wszechświatowy Instytut 
— Obcych Języków — 


The Berlitz Schools 


w Krakowie, ul. św. Jana 3, I piętro 
podaje do wiadomości P. T. Publi- 
czności, iż oprócz osobnych lekcyj, 
które rozpocząć można każdej chwi- 
li, w bieżącym miesiącu co tydzień 
rozpoczną się nowe zbiorowe kursa 
języków: anglelskiego, francuskiego 
| nlemlacklego, na które zapisać się 
można każdego czasu. 

Nadto dnia 1 i 16 b. m. rozpo- 
czną się zblorowa wieczorne kursa 
języków anglelskiego francuskiego I 

niemieckiego za opłatą zniżoną. 
Opłata ta wynosić będzie K 19:— za 
kurs 4-miesięczny. 821 


SUDOL 


przeciw poceniu się nóg irąk. 


Środek całkiem pewny, 


Apteka pod „Złotym Słoniem“ 


H.Bartmańskii$" 


w Krakowie. Grodzka 22. 
Przesyłki pocztowe odwrotnie. 


Dobre niezawodne Budziki 
najlepszej jakości w ka- 
żdej pozycyi idące z 
3-letnią gwarancyą pi- 
semną dostarcza pier- 


wsza fabryka zegarów 
HANNS KONRAD 


eik nadworny dostawca Brūx Nr. 304 (Czechy). 
Budzik konkurencyjny Kor. 2'90, z 
świecącą w nocy tarczą Kor. 3'30, 
Adler-Roskopf budzik alarmowy K 
8-80, z świecącą w nocy tarczą K 420 
Bez ryzyka! Zmiana dozwolona lub 
awrot pieniędzy! Wysyłka za pobra- 
miem. Główny katalog z 3000 rycin 
darmo i opłatnie. 831 


L Za połowę Ceny 


niż sprzedający na raty 
dostarczam z pięciołetnią 
- gwarancyą za gotówkę, 


15 kor. zadatku, resztę za pobraniem, 
nowe wysokoram. z pokrywą 89 


SINGERA MASZYNY DO SZYCIA. 


Ręczna K 49, nożna K 60, Ring- 
schiff nożna K 89, Central-Bobbin 
K 98. — Cennik bezpłatnie. 


Dom eksportowy Stan. Rundbakln, 
Wien, lil, Wealssgärberländ 58/1. 


7 kaina aini 
Fabryka wód mineralnych sztucznych 
, i specyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. Rzaca 1 


I EEDE OZN Z I MIE Koce tygrysie do spania THE 
"zl zaj dobrej trwałej jakości. 

M Nr. 205137. Okazyjne tygrysie koce fla- 
nełowe, grubej jakości, nakrapiane ze szlakiem 
pasy 124 cm. szer, 190 cm. dł. 

Nr. 20511/2. Ten sam 124/200 cm.. . . 
Nr. 2050. Nadzwyczaj tani koc do spania 
szaro drap z pstrym szlakiem 175/110 cm.. K 1.70. 
Nr. 20501/2. Ten sam lepszej jakości 190/130 K 240. 
Największy wybór w moim głównym katalogu. 

A m MELA Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyłka za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. C. k. nadw. dost. 

Hanns Konrad, Dom wysyłkowy, Briix Nr. 317 (Czechy). 

Główny katalog z 3000 rycin wysyłam na żądanie darmo i opłatnie. 


as + 
no-s 


w 


deserowe i kuchenne 


po cenach przystępnych sprzedaje 
detailicznie i hurtownie 
Filia Związku Mleczarskiego 
Kraków 
plac Szczepański l. 8. 


Bro najstaranniej wy- 

próbowana, opa 
trzona państwowym stemplem 
strzelniczym, najlepszej jakości, 
najdokładniej wykonana z porę 
czeniem za działanie bez zarzutu, 
wysyła e. i k. nadw. dostawca 


HANNS KONRAD, Briix Nr. 319 
(Czechy). Rewolwer K 5'50, 7:50, 
pistolety K 2—, 270, katalog 
główny z 3000 ryc. na żądanie za 
darmo i opłatnie. Wysyłka za za- 


liczką. Bez ryzyka! Wymiana 
dozwolona lub zwrot pieniędzy. 


» | Hodowla królików rasowych 


Pawła Berskiego 
KRAKÓW 
Grzegórzki, Szkolna L. 54. 
posiada barany francuskie, belgij- 
skie, olbrzymy wiedeńskie, niebie- 
skie, srebrniaki. Sprzedaż codziennie 
od 3—9. Ceny od 2 do 15 K. 908 


ZOFIA BIESIADECKA 
OSWIECIM. 


"rat 


— 


Przez Wysokie 
e. k. Namiestnictwe 
koncesyomowane 


Biuro 
podróży 
Zofii 
Adi e 


sprzedaje 
bilety okrętowe do 


Ameryki 


I, II i DI kl. dla paro- 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich 
kierunkach. 
Ceny ściśle wedia taryl 
okrętowych I kolejowych. 


Bilety okrętowe do Kanady 
i bilety kolejowa kanadyjskie. 
= Prospekty darmo i opłatnie 


— —— 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzowski. 


Chmurski 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej 
ow Lek. krak. polecone przez toż Towarz. 
odpowiadające składem chemicznym wodow: Bilińskiej, Gieshtib- 
lerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, 
żelezistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- 
pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż cząstkowa w aptekach 
i dregueryach. — Cenniki na żądanie franko. 


|Dom bankowy w Bernie, Wielki plac 23—25 (dom wł.). 


u 


Wody mineralne 


Kissingen, 


przecież najlepsze! 
Wszędzie do nabycia. 


MAGAZYN I PRACOWNIA 
ROBÓT RĘCZNYCH 


pod firmą 


| SABINA KNÓBEL 


w Krakowla, ul. Grodzka 35, |. p. | 


POLECA PRZEJEZDNYM 


818 
artystycznie 
urządzony, 
z zaopatrzo- 
ną doboro- 
wączytelnią 


Gukiernia Lwowska J. Michalika 
ulica Floryańska L. 45. 


poleca nowości w robotach roz- 
poczętych i wykończonych. Naj- 
większy wybór kanw i włóczek 
oraz najnowszych przyborów do 
haftu pierwszej jakości. Przyjmu-| 
je się wszelkie oprawy poduszek, | 


K 260. 
K 280. 


makat itp. Ceny stałe | umiarko- 
wane. Zamówienia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotnie. Za- 
kład rysowniczy na miejscu. Przyj- 
mie się kilka zdołnych panien 


do haftu oraz kilka panienek dc 
nauki. 845 | 


Nie czekajcie 
aż włosy wypadną 


i łysina będzie przeświecać, lecz 
zawczasu używajcie 


„SZUM 


jedyny proszek aseptyczny, znako- 
micie działający, zapobiega wypa- 
daniu i siwieniu włosów, niszczy 
łupież i nadaje właściwy kolor. 
Pakiet 25 hal. 
Wszędzie, do nabycia w aptekach 
| i drogueryach. 


na dnie każdej świecy wyciśniętąā 
jest lira ana boku słowo, Apollo" 


Pospieszcie się 


przed zakupnem towarów użyt- 
kowych i podarków wszelkiego 
rodzaju zażądać mego głównego 
katalogu z 3000 rycin, który 
każdemu darmo i opłatnie prze- 
syłam. C. i k. nadw. dostawca 


HANNS KONRAD 
w Brfix Nr. 331. Czechy. 


APOLLO 


20206050000090009000206 


3 Główne wygrane po frank. 400.000 


Masio 


3 Główne wygrane po frank. 200.000 | PÓłMmOCIO-NieI. Lloyd 4 


r(Narddeutscher Llgyd) w Bremla 


A m AZ Pik Generalaa Agentura dla Gallcyl: Lwów, ul. Grodecka 93. 


frank. 30.000, 10.000, 6.000 ete. rocznie nastręczają 


LOSY TURECKIE 


Najbliższe ciągnienie już 1 października. 
Do nabycia za gotówkę według każdorazowego kursu dziennego lub 


w ratach miesięcznych 


1 los turecki po K. 8— alko K. 10:— 
2 losy tureckie „ „ 16:— „ „ 20— 
5 losów tureckich „ 40— „ „ 60— 


Najtańsze obliczenie według każdorazowego kursu dziennego i natych- 

miastowe wyłączne prawo do wygranej na mocy prawnie wystawionego 

dokumentu sprzedaży, natychmiast po przesłaniu pierwszej raty wprost 

do mnie przekazem pocztowym. — Na życzenie może pierwsza rata przez 
zaliczkę być pobraną. 


EDWARD URBAN 


p,” 9.4 Te dE TO u aoe 


Goguiama Bezpośrednia komunlkaoya przewozowa 2 Bremy, pospfasznymi I pocztowymi pē- 

rsstatkami: de STANOW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI (Nowego Jorku, Baltimore, 

Galveston) Brazylii, Argentyny, (Buenos Aires), Australii, Japonii ete. 

Bilsty selojowa da każdej stacyi Północnej Amorykl; Wszelkich wyjaśnień w spra- 
wach podróży udzieła i bilety sprzedaje: 

Generalna Ageatura Półaocao-Niem, Lloydu we Lwowie, ul. Grodecka L. 93. 

Korespondencya w językach: polskim, ruskim, niemieckim. 


Uczciwych stałych odsprzedawców przyjmuję. 


Wysoka prowizya. ||Pierwszorzędne narzędzia do wyrzynania. 
Wyrzynanie piłką jest pouczającem i pięknem zatru- 
dnieniem dla młodych i starszych w wolnych chwilach. 
| Nr. 9307. I-a narzędzia do wyrzynania umieszczone 
J| na silnym kartonie z 7-ma narzędziami i wzorem kom- 
pletne K 3*—. Nr. 9808. Te same ale z 10-ma I-a 
narzędzjami i wzorem K 5:—. Nr. 9310. I-a garnitur 
j narzędzi do wyrzynaaia w szkatułce z drzewa so- 
snowego z przykrywką do zasuwania z 9-ma I-a na- 
rzędziami K 720. Nr. 9311. Garnitur narzędzi do wy 
rzynania w ładnej drewnianej szkatułce pięknie la- 
kierowanej z przykrywką do zawierania. I-a narzędzia K 10—. 

Największy wybór narzędzi do wyrzynania w moim głównym katalogu. 
Bez ryzyka! Zamlana dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za pobra- 
niem przez c. i k. nadwornego dostawcę Hanns Konrad Dom wy- 

syłkowy w Briix Nr. 314 (Czechy). 
Główny katalog z 3000 rycin na żądanie wysyłam darmo i opłatnie. 


Tylko ul. Grodzka L. 42. ] 


Największy konkurencyjny magazyn pod firmą 

A. Gastmann w Krakowie, ul. Grodzka 42 poleca na 

sezon zimowy palta, ulstry, szlifery, ubrania marynar- 

kowe, anglezowe, frakowe i smokingowe oraz największy 
wybór dla P. T. Studentów. 

Przyjmuje wszelkie obstalunki z materyi angielskich 

903 i francuskich według najnowszej medy. 


Tylko ul. Grodzka L. 42. 


Ceny niskie. 


KURS PRZYGOTOWAWCZY 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej | kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj., w c. k. Namiestnictwie I w c. k. Aka- 
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie 
następujące przedmioty : 
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. 
2) Buchalteryg pojed., podwójną. 
3) Korespondencyg kupiecką i prace kantorowe. 
4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski. 
Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 
Wykłady objął tut. egzaminowany nauczyciel rach. państwowej 


HENRYK GOTTLIEB 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II. p. Tel. 1137. 
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Kule i Kręgle 
z drzewa Lignum Sanotum 
polecają najtaniej 
REIM i SPÓŁKA 
KRAKÓW, RYNEK 37. 


GEF Specyalne cenniki na żądanie 
gratis i franco. 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ni. Filipa 11. (Telefon Mr. 1820. 


